
, »Drwęca“ wychodzi 8 razy tygodniowo we wtorek» 
czwartek i *obotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,35 zł * doręczeniem 1,58 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,88 zł, z doręczeniem 4,58 7~

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet

Gena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej 18 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekście na 2 i 8 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr. -  Ogłoszenia zagr. 100% więcej.

Nnmer telefonu: Nowem iasto 8.

Jkrńk i wydawnictwo „Drwęca" Sp.», o. p. ▲dres telegr.i „Drwęca4' N ow em iasto-Pom orze.
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P i o f .  D l. L a n g e .

P ro je k t nowego u s tro ju  szko ln ic tw a .
Każdy, choćby cokolwiek tylko św iad ^y  i*«czy, 

przyznać m u i słuszność twierdzenia, że cś*i*ta * 3*^*1 
oictwo stanowią poważne i pierwszorzędne pedwaliay, 
aa ktdiych wznosić sią powinien g«r«b człego p»ń- 
stwe, o ile ono rości sobie pretensją do odegrani* 
jakiejikoiwiek ioli w koncetcie k^l«r*J°yci| państw 
Snopy. Prawda, że krzewienie tei oświaty je*t przz-^ 
dewszystkicm zadaniem sfer do tńf® w pierwsrym rzą­
dzie wykwalifikowanych, t. j. facaowyeb sil nauczyciel- 
skieb, ale one nie stanowią j«d*ny » wyłączny czynnik 
w tej dziedzinie pracy społeczM; «by praca ta była 
sksteczeiejiza i wydala pożądamy plon, do tego potrze­
ba jeszcze współdziałania «»fK jeb mas inteligencji, 
która nie powinna stzć na ubocza i obojętnie przypa­
trywać sią tema, co sią dzi*j* lab co sią zamierza 
aczynić na ttm  pola, ponieważ obojętność taka może 
sią prądzej czy pćźaiej zemścić ns dobie bycie, powa­
dze i potądze całego krtju. Aby zaś kierować tą akcją 
wychowania i nadać jej jednolity kierenek, do tego jest 
powołany rząd, a w szczególności ministerstwo oświaty, 
które wydaje osobne przepisy i czawsć winno nsd su- 
miennem ich wykonaniem, zarówno czy chodzi o szkoły 
pabliczne czy prywaine. Nie slega żadnej wątpliwości, 
że rząd połasi a czynił i»* niemało na tem pola, zwła­
szcza jeżeli zważymy, * jakiem! trudnościami miał en 
do walczenia w pitrw»*ych zawiązkach nowopowstałej 
machiny państwowej; *1* niemniej jest prawdą, że dożo 
jeascze pozostaje d» zdziałania, aby oświatą i szkolni­
ctwo nasze postawić na pożądanym poziomie. I tak 
obecnie rząd zmierzając równocześnie do zaprowadze­
nia ściślejszego z*<ązka miądzy poszczególncmi uczel­
niami, zabiera sie do reorganizacji całego szkolnictwa, 
kwestji bardzo *«żeej i pociągającej za sobą znsczne 
zmiany w całyr*> nstroju wychowania i wykształcenia 
przyszłych pokbleń. Na czem wiąc polega, w myśl 

■ projektodawcy,! ten nowy istrój ? Oto przewodnią jego 
1  ideą ma być szkoła tak zwana jednolita, to jest taka, 
i  która wszysikińi bez wyjątku sczniom umysłowo nor- 
I  malnie rozwiniętym da możność korzystania ze wszyst- 
|  kich stopni paitczania i przyswajsnia sobie, w miarą 
i swych zdolności, takiego zaaobn wiedzy, któryby ich

winiątj
>i pas 
lno<ici,

j zdolnymi njrynił do wypełnienia tych obowiązków, 
1 które uh  czńkają jako przyszłych obywateli państwa. 

Chodzi tn mianowicie o to, by sźyźoić glebą narodo­
wej oświaty /przez dodawanie jej coraz te nowych so­
ków żywotnych i o wydobycie na jaw drzemiących nieraz 
wśród mlodpaży niższych sfer społecznych talentów 
i idolności,j które trzeba otoczyć szczególniejszą opieką 
ze strony państwa, aby nie leżsły odłogiem i nie wy­

ja łow iały  &(M pcżytkn dla krajw. Albowiem jak każdy 
organizm ur ogóle, tak w szczególności organizm pań­
stwowy p< itrsebkje coraz to nowego i ożywiającego 
dopływa ki wi, która cząstokroć nieskażona i niezarażo- 
na płynie jeszcze w żyłach naszego lodu. Chociaż 

i z dragiej strony nie da sią zaprzeczyć, że jnż i w daw­
niejszych cjzaiach ideą tą, choć może nie tak rozgłoś- 

jiie, praktykowano, Nieraz ten i ów zamiłowany w 
¡swoim zawadzie nanczyciel szkoły powszechnej, spo- 
jstrzegłszy w swej klasie cicho kiełkujący talent i wy­
bitniejsi e z ido Ino lei jakiegoś ricznis, jnż pe wpływie 
izcchietniegjo pobytn jego w szkele nie szcządził czasw 
ti zabiegó#, ażeby nakłonić jego rodziców do odda­

nia syna dek wyższego zakładu i nieraz przyszło mn sią 
J  borykać z gwałtownym ich oporem. W innych znów 
* licznych przypadkach ksiądz lnb inna jakaś osoba życz­

liwa zająt* sią tą rolą opieksńcrą, s stypendja, zapo­
mogi pieniężne i korepetycje dopełniały reszty. I z ta­
kich to młodzieńców, chociaż kształcili sią w znacznej 
a ą ś d  w nikole zaborców, wyrośli późniejsi pionierzy 
polskości, którzy przygotowywali, a nareszcie wywalczyli 
wolność ojczyzny i którzy dziś są główną podporą i fi- 

| larami pańsltwa. Musieli oni za młodu łamsć sią z róż­
nego todzajW przeszkodami, ale zato zdobyli oni sebie 
ten bart dufba, którego im nikt, nawet najzawziątszy 
przeciwnik, Vhy ba nie może i nie śmie odmówić. Oby 

- późniejsze generacja, która wychudzić bądzie zprojek- 
■ towanej szkpły jednolitej polskiej, jeżeli takowe wogóle 

stanie sią u fc z y  wistością, stała sią, jeżeli już nic lepszą,

to przynajmniej również laką, jak jej poprzednicy. Jed­
nakowoż nie tu jeszcze tkwi jądro rzeczy. Zsdsniem 
przyszłej szkoły jednolitej ma być między inneaai, d»ć 
wszystkim bez wyjątku dzieciom, od siódmego do 
skończonego czternastego roku życia, równe i jednolite 
wykształcenie w szkole, a tą szkołą ma być powszech­
na szkoła ludowa, tak iżby ostatni jej knrs trzechletni 
zastąpił trzy najniższe oddziały zakładów średnich, a więc 
także gimnazjów. O znacza to  n i m niej n i w ięce j, 
ja k  c a łk o w ite  »kasow anie k la sy  p ie rw sz e j, 
d ra g ie j  i trz e c ie j  tychże  zak ładów .

Tak wygląda w ctjagóloiejzzych zarysach projekt, 
który już został przy jęty przez Radę Ministrów, a który, 
zanim go sią dla powzięcia oatatecznej uchwały przed­
łoży izbom prawodawczym, zostanie niebawem w swych 
szczegółach pedany do wiadomości kołsm interesowa­
nym, ażeby te miały sposobne ść wydanis o nim swojej 
opinji. Lecz jsż teraz można stanowczo twierdzić, że 
projekt ten, o ile jsż dzisiaj jest znany, daje duże de 
myślenia i nasuwa sporo wątpliwości, obaw i zastrzeż! ń, 
których bliższem omówieniem trzeba nam bądzie zająć 
sią w następnym artykule.

Zjazd dyrektorów gimnazjum państwowych we W arszaw ie .
Zajm ow ał aię «praw ą ustro ju  szkolnego.

N iem cy proponują Po lsce  traktat na w zór szwajcarski.
W y n ik i konferencji między m arsz. P iłsudskim  a posłem niem ieckim .

Warszawa, 19. 2. Na wczorajszam 3 godzinnem 
posłuchaniu u premjera marszałka Piłsudskiego, poseł 
Rzeszy Rauscher zaproponował rządowi polskiemu za­
warcie traktatu handlowego miądzy Niemcami i Polską 
na wzór traktatu handlowego, zawartego w swoim cza­
sie przez Niemcy ze Szwsjcsiją.

O wartości tego traktatu dla Szwajcsrji aą zdania 
podzielone.

Po ukcńczenin posłuchania marszałek Piłsediki 
o godz. 11 w nocy przyjął ministra spraw zagranicznych 
Zaleskiego i koc ferował z nim nad propozycją niemie­
cką do godziny 1 w nocy.

Dziś w południe premjer Piłsudski przybył do pre-

zydjum Rady ministrów i odbył rozmową z wiceprem­
ierem Bartlem.

M aras. P iłsu d sk i o d rzu c ił p ropozycje  
n iem ieck ie .

Berlin, 19. 2. Podczas dłtższej rozmowy z nie­
mieckim posłem w Warszawie, bar. Raus&berem, od­
rzucił marszałek Piłsudski propozycją wznowienia pol­
sko-niemieckich rokowań handlowych pod warunkiem, 
że najpierw zostaną podjęte pertraktacje w sprawie 
osiedlania i wydalenia.

Marszałek oświadczył, że Polska może lą kwestją 
załatwić tylko podczas przebiega ególnych rokowtń. *

K iedy  Konkordat wejdzie w życ ie?
W Prezydjum Rady Ministrów pod przewodni­

ctwem Min. W. R. i O. P. p. dr. De brackiego odbyło 
sią drugie * rządu posiedzenie Komisji Rządowej dla 
spraw, związanych t wykonaniem konkerdatn, 

Przedmioty tych konferencji stanowiły: 
a) Kwest ja składek na pokrywanie potrzeb kościo­

ła katolickiego i adziełania pomocy państwowej przy 
ich ściąganiu w związku z art. 4 b. Konkordatu. Re­

na ml
| ferował reprezentant Ministerstwa Skarbu.
; b) Kwest ja przepisania tytułów własności 

mhomcściach osób prawnych kościelnych w związl 
z art. 25 2 Konkordatu. Rr ferował reprezentant MiniJ 
sterał w a Sprawiedliwości. Wręczcie c) sprawa parceli 
cji dóbr t. zw. martwej ręki w związku z ait, 24 361 
5 - 9  Konkordatu. R*ferowali reprezentanci Minister-1 
•twa Rtferm Relnych.

g — to  w ekow e P . K . O. P oznań n r. 204115 Cena pojedynczego egzem plarza 15 groszy,

DRW ĘCA
z dodatkami: „O p ie k u n  M ł o d z i e ż y " ,  „ N a s z  P r z y j a c i e l .........R o l n i k “

W iru t«» , 1. 21. Drugi dzifń cbrad Zjaidu dy- 
rcktrrów gimnazjum rozpoczął się cd niespodziewanej 
dyskusji ca tisiat ustroją szkolnictwa. Jakkolwiek 
sprawa la nie figurowała na porządku dziennym Zjazd», 
porasz;! ją w wyczerpującym Kieracie dyr. Ottrcwski 
z Pcznania. Zebrani »znali, t ę .  jakkolwiek nad rtfeta 
feta tym nalrży przeprowadzić dyskusją, to przeciek 
Żadnych erhwat na temat nstrejn szkolnictwa obecnie 
powziąć nie spesćb, choćby dla tego, że sprawa jest 
zbyt poważną, by można było coś nchwalać na pod­
stawie przygodnej dysknsji.

Szereg mówców zabierało glos w sprawie »stroje 
szkolnictwa, zaznaczając swe tóżneradne stanowiska: 
za, leb przeciw jednolitości ustroju szkolnego. Tern- 
peratera na sali podniosła się znacznie. Najjaskrawiej 
podkreślał swe nieprzejednanie wrogie stanowisko w 
stessnku do szkeły jednolitej okrąg krakowski, który

przez »sta twego przedstawiciela, dyr. Mikihkiego, da 
wyraz przestarzałej jeż dzisiaj wierze, jakoby jedynie 
8 mi* klasowe gimnszjsm f.iologiczne (z nauką łaciny 

I od l ej klasy i greki) miało być wartościowani.
Wzrastające nsmiątncści uśmierzył wniosek, pole­

cający zarządowi głównemu stew. dyrektorów gimna­
zjum państwowych zwołanie na koniec kwietnia tb. 
specjalnego nadzwyczajnego walnego zebrania, którego 
jedynym porządkiem dziennym indzie sprawa jednoli­
tości »stroju szkolnictwa. Na tem zebrania zapaść 
mają obowiązujące »chwały.

Zjazd dyrektorów ' sskó! średn ich .
Warszawa, 21. 2. Zjazd dyrektorów szkół średnich 

powziął uchwałą, aby z kentem kwietnia zwołać spe­
cjalny zjazd celem omówienia »stroju szkolnictwa w 
Polsce:

„Wyzw o len ie “ robiło ag itację za pien iądze li. Oddziału!
T ak  tw ie rd zą  św Jadk tw ie  w  Sądzie m arszałkow skim . — Czemu rząd  s a  to m ilczy? — 

Oskarżony p. P on iatow ski sądzi o skarżycie la  p. W ojewódzkiego!
Według komunikatów Niezsi. Partji Chłopskiej, 

dalsze zeznania świadków w sprawie Wojewódzkiego 
potwierdzi ją fakt finansowania .Wyzwolenia" przez II. 
Oddział Sztaba Generalnego w latach 1920—1923. 
Wysokości sum, które ze akarbs pińatwa wydmo na 
wybieranie najszkodliwszych demagogów i warchołów 
narazić asłalić niepodobna. Te pewne, że idą one w 
miljcny. Wszak pos. Ballin miał zeznać, że w r. 1921 
przywiózł pos, Rudziński do Wilna 1 milion marek dla 
.Wyzwolenia", a osobno otrzymał pos. Hellman 1 mil- 
jon na agitacją w pcw. lidzkim.

Zdaje sią również, że znaczna wiąkszość posłów

„Wyzwolenia" wiedziała, skąd pochodzą te pieniądze. 
Pas Ćwiakowaki oświadczył, że na posiedzeniu klubu 
.Wyzwolenia" w Wilnie uchwalił większością głoaójfl 
przyjąć te pieniądze.

A zatem .Wyzwolenie" a te i pod zarzutem św izcS  
mego używania pieniądz; publicznych na agitacją. J f l  
kitm zatem prawem zasiadł w sądzie marszałkowski; 
wiceprezes .Wyzwól«nia" pos. Peciatowski? I d la s f l  
go milczy rząd, a zwłaszcza min. apraw w ojskew ycłl 
Czy nie zamierza pociągnąć do odpowiedzialności d a l  
nych aztfów lig o  Oddziału.



Z  pobytu P. Prezydenta w Poznaniu. I

Odjazd P. Prezydenta do Poznania.
Dnia IG. bm. 2 dworca głównego w Warszawie, wyjechał do Poznania 
P. Prezydent Mościcki. Rycina nasza przedstawia P. Prezydenta w 
towarzystwie marsz. Piłsudskiego, odbywającego przegląd warty

honorowej.

P. Prezydent w Poznaniu.
Dowódca kompanji honorowej zdaje raport Panu Prezydentowi na 

dworcu kolejowym w Poznaniu.

K o n fisk a ta  »S łow a Pom orsk iego0.
39 .Słowa Pomorskiego* skon-

fisko

P. Prezydent wpisuje się do złotej księgi na ratuszu poznańskim.

¡D B U t
prany zoatał dnia 13 bu . za sprawozda- 

nic z kproctsa w sprawie gan. Berbeckiego. 
,  Za mi«,,zcxony w wykcj wymienionym 
dziennika aityknł — czytamy w «chwal* 
— pod tytoń, m; ^Rok wiezienia za ogło­
szenie komunikatu P. O. W.* w swym 
zapisie i treici uw iera waztlkit eatawo- 
wc znamiona wyafc„kB x § 131, 187 kk., 
a zajęcie to okazajt \ sią konieczno, calem 
zabezpieczenia mające» sjf orzec, wyroku 
konfiakaty (§ 94 i naaVt,p. pk. 27 i 28 
natawy piaaowej i § 41 >tk.)"

.Słowo Pomorskie* nieć potrzebuje się, 
jak widać, uskarżać na brar zainteresowa­
nia się nicm władz.

B ó jka » n ap raw iaczy 0 z so c ja lis ta m i.
G rudziądz. Oitatni wiec 

Naprawy Rzeczypospolitej byt terenem 
gwałtownego skandala, który wybuchł .*■ 
czasie przemówienia jednego z mówców, 
krytykojącego rząd Piłaadakiego, jako ajaw- 
niający tendencje wojenne. Obecny na 
sali znaczny odłam niezorganizowanycb 
socjalistów wznosił okrzyki antypaństwo­
we, w trakcie czego między zwolconikami 
organizatorów wiec« a opozycją wywiązała 
iię bójka. Sytuację pogorszyło gaszenie 
światła, po którem bójka przybrała cha­
rakter równie chaotyczny, jak powszechny. 
Przerwany wiec zakończył się zaintonowa­
niem przez jeden z obozów .My pierwsza 
brygada* a przez dragi .Czerwonego Sztan­
daru*. ____
K rw aw a  d em o n strac ja  kom un istycz­

na  w S ion im ie .
W ilno . Dnia 17 bm. na rynka w Sto­

mmie kilka podejrzanych osobników zaczęło 
wygłaszać w kilka punktach podburzające 
mowy agitacyjne do przybyłych na dzień 
targowy włościan. Tłom zagrzany podju- 
dzającemi mowami, raszył zwartą gromadą 
na przybyłą policję. Wzniesiono czerwone 
płachty i transparenty, a wśród tłamu 
odezwały się okrzyki: .Precz z rządem 
faszystowskim! Niech tyje sowiecka Bia­
łoruś! Oddajcie nam posłów!*

Po aprzedaiem wezwania przez policję 
do rozejścia się, policja zaatakowana ka­
mieniami, aciekła się do białej broni. Tłam 
pierzchnął. Na alacn zostało około 15 
osób raaaych. Głównych serowców de­
monstracji aresztowano. Ogółom ilość 
aresztowanych wynosi około 20 osób.

P rz e d  ro zw iązan iem  S e jm ik ó w  
P o w ia ło  w ych w P ack o  t W ejherow ie .

Warszawa. Wobec zmian w rozgranicze­
nia starostw spowodowanych nowoutwo- 
rzonem starostwem w Gdyni, w Minister­
stwie S/raw Wewnętrznych rozwalany jest 
zamiar rozwiązania sejmika powiatowego 
w Packo i Wejherowie.

W aa]blil«zym czasie nastąpiłyby nowe 
wybory do sejmiku morskiego, w którego 
skład wchodzić będą terytorja dotychcza­
sowych powiatów.____

O dznaczen ie p a p ie sk ie .
W dowód nzaania amiejętnej i owocnej 

pracy nad kształceniem aczniów aemiaarjam 
duchownego w Pelślinie, Ojciec św. za 
mianował ks. profesora dra Sawickiego 
swoim prałatem duchownym, ks. prof. dra 
Rotyńskiego szambelancm, ks. d jr. dra 
Tcyscheitaiks.draFrydrocbowicza prałatami.

Zaproszen ie 
na „W ieczo rek  R odz ic ie lsk i11.

Nowemiasto. Dyrekcja zaprasza niniejszem rodzb 
ców i opiekunów młodzieży tutejszego Zakłada ora* 
wszystkich sympatyków miejscowego Gimnazjum m* 
„Wieczorek Rodzicielski“, który odbędzie się w sobotę, 
dnia 26. bm. w sali gimnastycznej. (Początek o erodzi 
nie 7-mej. wiccz.)

P R O G R A M :
1. Popołudniu wspólna kawa uczniów Zakładu ze 

swymi wychowawcami.
2. Wieczorem o godz. 7-mej przedstawienie kilku 

scen Moliera „Mieszczanin szlachcicem“.
By pokryć powstałe koszta a zarazem umożliwić 

najszerszym warstwom przystęp, wyznacza się następu« 
jące ceny:

a) dla rodziców wychowanków po 1 zł za osobę, (dła ] 
zupełnie biednych bezpłatnie).

b) dla reszty uczestników :
1) . miejsce, rezerwowe 2 zł.
2) . miejsce nierezerwowe 1,50 zł.

Wstęp na salę dla dorosłych 1 zł, dla dziecinnie gin*«
^nazjastów) 50 gr.

\  Próba Generalna w piątek, dnia 25 bm. o godz. 5-tej,
Bm .........................Cema dla dzieci 30 gr, dla dorosłych 50 gr.

\ W  i a ë o m o é o i
* N owem iasto, dnia 23 lutego 1927 r.

Kalendarzyk. »3  lutego, Środa, Piotr Damjan, b. w. dr.
lutego, Czwartek. Maciej, ap. Modćsth, 1 

Wschód słońca ąr. 6 — 33 m. Zach. słońca g 17 — 4 na. 
Wschód księżycaw.-----m. Zach. księżyca g. 12 —24

Z  nwmstai  pm eiatim ,
OdpnaK ów. W alen tego .

N ow em iasto. Ud biegłej niedzieli przypadł w na 
szej paufji o d ia it św l Walentego. Ulziat wiernych;
* paraf ¡i nowomtejskiet j ze sąsiednich był znaczny, 
Uroczyatą sarnę odprawił K*. wikary Ktiioowski, zał 
piękne, rozczulające kazanie odpadowe wygłosił znaa 
ze swego krasam iwitet* Ri, adminiitrator Dirnbek 
z Karzętaika. Nieszpory \odoy łe  się rówaież uroczyście 
przy wybawionym Prz*aa|św. Sikramencie wraz z uro­
czystą proca sją.

Z a  p racę  (spo łeczną .
N ow em iasto. Pan P&ezydent Rzeczypoipolitej, 

przyznał w drodze n»j w yżm ij łatki, p. Marcelemu Ci 
cbockiem« w Nowemmieście, ls ta łe  zaopatrzenie w wy 
aokości 150 punktów, iako zailąLtóną emeryturę za pracę 
spełeczną na niwie oświatowej |w  czasie naszej niewoli, 
— Fakt ten niech n trzytomni sfbsłeczeńłtwu, te  dobre 
czyny są zawsze nagradzane i dAp nagrody mają prawe 
tak wielcy jak i mali.

Choćoyśmy aiepotrzebowali ^zaopatrzeń, jednak 
mając przeświadczenie, te  l n e m  być praca ti
policzona, z tera większą chęcią ^  radością bierzm; 
się do pracy społecznej!

S p ro s to w a n ie  p rz e c iw  korea  
a N r. 11 w s p ra w ie  o św ia ty  z1 

W aw row ice . Wyczytałem 
respondencję o oświacie w Wawi 
tam jednak nicce prze zady. Prawd! 
nauczyciel Standara kieruje kółkiem śpię 
czył t* tteatr, który się udał dobrze, 
sama ma aalety się zaiłaga za cały rai 
kaltnralny w naszej wiosce. Kółko rolaic 
tonę za staraniem rolników, szkoły 
n nas jeszcze nie ma. Dalej w sprawie 
naiety zazaaczyć, ta  młodzież była bardi 
i dowiedziałem się, ta  ma nawał dzięk 
postarał o odnowienie aałi. Dowiedział* 
tylko znalazł się jeden z nieb, te  za zł] 
knpić Angielskiej. Spi

o ad en to w i 
W aw ro w ic , .  
•¿■Drwiący* ko- 
wicach. Jest 

jest, te  pas 
ackiemi wćwi- 
le nie jem« 
h oświatowo- 

np. jest zało- 
oksztalcajątej 
p. oberżysty 

zadowolona 
wała, te  się 

się też, te  
tego chciał 

uwiedli wy.
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NARZECZONA Z „TITANIKA“.
ORYGINALNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(C ąg dalszy).
Wszedł w la«, który w blade« śeietle kiiętyca 

pyglądał niby pińitwo wróżek.
Oisdircy wyrąbali ścieżkę do jeziora kaczek; Ry­

szard szedł więc wąztą, ale dobrze utrzymaną drożyną,
Otaczała go głęboka, uroczysta cisza. Cb jakiś 

Izaa orzerywar ją tylko krzyk nocnego ptaka, który 
lry*ał się nagle, gdy samotny myśliwy zbliżył aię do 
Lgo kryjówki. Po półgodzinnej wędrówce, Ryszard 
pjrzał przed sobą srebrząc* się jezioro.

Zapomniał jednak w tej chwili o cela swej nocnej 
wycieczki. Myśli jego szukały jego z tęsknotą uko­
chanej dziewczyny i wyczarowały przed oczyma duszy 
|c j otoczy obraz.

Wapomnienia opanowały młodzieńca. R raciłsięw  
w wysokie trawy, otaczające jezioro, oparł głowę na 
rękach i szeptał w gorącej tęsknocie imię swej ukochanej.

Oczy jego zaszły łzami.
Czai dobrze, te  nie będzie mógł żyć bez ukocha­

nej t«j kobiety.
Opanował go głęboki smutek i zwątpienie.

Straszliwa scena zamieszania na „Titanikn* po roz­
bicia aię okrętu, otyła w jego pamięci.

Zdawało mu się, te  słyszy ryk morza, ochrypłe 
okrzyki trwogi nieszczęśliwych pasażerów, którzy zroz­
paczeni biegali po pokładzie tonącego okrętn, oraz 
grzmiące i rozkazujące wołania nieszczęsnego kapitana.

Za chwilę zdawało ma się znown, te  do aasn je­
go dochodzą dźwięki ostataiej pieśni, granej przez or­
kiestrę na deskach skrętu, który zanurzał się w lodową 
toń oceana:

.Bliżej Ciebie, o Boże, bliżej wznosi się moja daszat*
Gdy Ryszard Warski podniósł się z ziemi, prze­

straszył się, widząc, jak długo leżał pogrążony w bo­
lesnych myślach.

Masiało upłynąć kilka godzin od czasa, gdy przy­
szedł nad jezioro. Kiiękyc zaszedł ja t;  jezioro i las 
pogrążone były w ciemnościach; naokół Ryszarda po­
nuro było, jak w jego dnszy.

Pragnąc jak najprędzej dostać się do farmy, Ryszard 
wszedł w gęstwinę lasu, sle bardzo szybko przekonał 
się, że nie trafi de domu.

W wielkim pośpiechu, z jakim opuścił jezioro, mu­
siał pomylić sobie drogę. Zabłądził.

Ponieważ nigdzie nie mógł dostrzedz ani lladc 
ścieżki, którą przyszedł z fumy, nie wiedział w którą 
strono ma się zwrócić.

Gdziekolwiek spojrzał, wazędsie drzewa i krzaki, 
gdzieniegdzie tak poplątane, że musiał nożem myśliw­
skim torować »obie drogę.

Nsreszcie — od czasu, gdy opuścił jol 
upłynął godzina — njrzał w oddali mai 
światełko.

Czy to świeciło aię w oknie domu Ol 
było to światełko małej lampy, przy które 
siedziała jeszcze, rozmyślając nad niespr 
losu, który ssrawia, że serce ludzkie skłai 
łeści tam, gdzie czeka je rozczarowanie?

Ryszard skierował się w stronę świat!
Po kilku minutach wyszedł na wo| 

przestrzeń. Ku swemu ogromnemu zdu 
przed sabą prześliczną willę, której 
z wyjątkiem jednego, nurzały się w ciem

— Wszystko jedao —■ pomyślał sebii 
przecież i łataj, w Ameryce, mali być 
wskazywanie dregi podróżaemn, który się 
ktoś jeszcze czuwa w tym domu, wydaje 
wątpliwem, wnioskuje tu to z oświetloną 
pukam pocichn do niego i ooproasę, by 
najbliższą drogę do fumy Olskich.

Ctcbo i bardzo oatrożnic, by nie zos 
tym przez psa, albo nie znali i  ć aię nagle; 
welwern zbyt gorliwego stróża, podsunął 
ną willę.

Zolitył aię do oświetlonego okna, w, 
szata się delikatna firanka.

Nagła przystanął o trzy kroki przed 
śmiał się poruszyć.

Dziwnie gniewne słowa doszły do 
(Ciąg dalszy nastąpi).

icioro magla 
l t  migocąca

tkich ? Czy 
mota M njt 

IwicdliwGŚdą 
ta się do mi-

a.
¡Iną, oprawną 

ienio ajizai 
jatki* okna 
ościach.

Ryszaid — 
to zwyczaj» 
t zabłąka), t< 
F mi aią mo­
lo okna. Ża­
lni wskazano

ać napaduię 
pod lufą 10- 

się podpięk-

którem zwis- ’

oknem. Wt

ego uszu.



P rz e d s ta w ie n ie  am ato rsk ie .
K ro to szy n y . Tow. śpiewackie „Hilks* z Szwar- 

ccnewa, arządciło i w naszej wiosce swe powtórne przed­
stawienie w niedziele, dnia 13. latego. Odegrano szta- 
ką: .Noc w Belwederze”, dramat w czterach aktach. 
Co do śpiewów, to sig bardzo dobrze wywiązało 
tow. .Halka* i cieszy nas to bardzo, iż i Stwarcenowo 
nas odwiedziło. Mamy i w naszej wiosce towarzystwo 
śpiewackie , Polon)!*, lecz okazujące mało żywotności. 
Zauważyłem teł, ił członkowie niejedni chodzą na na 
znaczt i lekcje śpiewa nie z interesu dla śpiewu, lecz 
dlatego, aby się bawić, tańczyć, choćby i szybra, który 
naszą kochaną Polską demorałizoje. Co do sztok te­
atralnych, z bardzo dobrym wynikim amatorzy z Szwar- 
cenowa sią z swych roi wywiązali. Na pochwałą 
szczególną zaslnłyii amatorzy. Książę, Ksiąłns, Rasck, 
ów malec ze szkoły, podchorąży, bandyta i generał, 
zaś z drogiej sztoki: p. Chiciwaki, jego słałąca, p. Zosia 
jako wychowanka i jej ciocia jako opiekanka i łyd. 
Czerna i nasze Kółko śpiewackie w naszej wiosce nie 
zrobi takiej niespodzianki, doprawdy byśmy sią bardzo 
cieszyli i ludność nasza te ł by grosza nie szczędziła. 
Bo kochamy bardzo śpiew, który nam życie uprzejmie 
i decha zdrowego w nas podtrzymuje, a równitż 
i sztaką sceniczną.

Dziąkujemy Kółka śpiewackiemu .Halka” Szwarce- 
nowa i zarazem .szczęść Bołe„ Ktotoszyńikiemn Kółku 
.Polenja”, aby sią obudziło do życia i czynu.

Jeden z wielu.

R ueh ośw iatow y .
G rabow o. Czytając w naszej .Diwący* rótne 

korespondencje pomyślałem sobie, nuż kto te ł denie 
zie o ruchu oświatowym w naazem Grabowi*. Ponieważ 
atoli, nikt jakoś nie poczuwa aią podać wiadomości, 
przeto zabrałem sią, aby też i o nasztj okolicy coś 
usłyszano i dowiedziano aią.

Może niejedea powie, lud w Grabowi« zacofa­
ny śpi snem sprawieoliwego, gdyż nie słychać o jego 
działalności. L*cz rzecz aią ma przeciwnie. W czasach 
przedwojennych aż sią roiło od towarzystw, podczas woj­
ny ncichło, zaraz po wojnie jeszcze każdy miał za- 
pizątnęta głową wypadkami oatatnicmi. Lecz już w 
roku 1919 zaczął sią rach ożywiać dziąki rozmaitym 
krzewicielom i tak zawiązała sią za pomocą p. Marszał­
ka już w styczniu 1919 r., Tow. Powstańców i Wojaków, 
Które miało za zadanie wyzwolić sią z pod jarzma pruskie­
go i było już tak daleko, że tylko czekając umówione­
go hasła miało porwać za ureń do wykurzenia naszych 
najserdeczniejszych, lecz o zgrozę, zamiast umówij- 
nego hasta nadeszło ewiadomicnie. .Sprawa zdradzo­
na, siedzieć spokojnie”! późaiejnadszedł rozkaz zlikwi 
dowania towarzystwa, które nie usłuchało, tylko swoje 
prace prowadziło dalej chociaż niejtdnym aie zdawało, 
że śp:. Potem w r. 1920 zorganizowała sią Straż Oby­
watelska, która także pracowała wydajnie, chociaż nie­
jedne elementy były przeciwne i obiecały sobie, wrazie 

¿nadejścia oolszewików wszystkich zdradzić i dać wy­
wieszać, lecz i tn spaliły ich niecne zamiary na panewce. 
Później obudziło aią towarzystwo śpiewackie, które dziś 
za energiczną pracą p. Kasprowicza, organisty bsrdzo 
dobrze sią razwijs. Mamy także towarzystwo Kongre­
gacji matek panien i dziewcząt, ojców i młodzieży, 
które za inicjatywą naszego czcigodnego Proboszcza 
pomyślnie sią rozwiji. Jest także kółko rolni 
czc, które z górą 20 lat bez przerwy istnieje i które 
prawie przed wojną światową pierwsze skrzypce grało, 
robiąc wycieczki, knligi, odgrywając teatry, nawet i w 
Labawie, świecąc innym za przykład. Mamy towarzy­
stwo młodzieży polsko-katolickiej, które także dobrze 
prozperuje. Jest i strat pożarna, która chociaż bardzo 
krótki czas utnieje, dosyć dobrze sią rozwija.

Gmina Grabowe nosi sią z myślą postaw enia pom­
nika dla naszycb drogich poległych w wojnie świato­
wej jak i bolszewickiej oraz na cześć nieznanego żoł­
nierza. Dalej nasz kochany ka. Proboszcz zamyśla oddać 
kawrł ziemi na boisko dis towarzystwa młodzieży, 
które w dnia 3. maja rb. ma być gotowe. Także ma­
my zamiar postawić wspólną salką dla użytku naszych 
towarzystw. Na naganą zasługają niejedni nasi gospo­
darze, którzy przeważaie na wszystkie organizacje nie­
mile spoglądają.

Ci niechętni i bierni należą na szczęście de w y­
jątków, natomiast ogół jest przeważnie aolidarny i chęt­
ny, który zasłaguje na poważenie i pochwałą.

Obserwator.

Z  Pom om ta,

T ajem nicze  m o rd ers tw o  koto P e lp lin a .
Przed kilku dniami znaleziono koło Szprudowa, 

pew. Gaiew, trupa niejakiej Ciachorowskiej, o ciem do­
nieśliśmy. Przeprowadzono po poładniu w dniu, w któ­
rym natrafiononazwłtki, oględziny przez komisją sądową 
lekarską wykazały niezbicie, że zachodzi tu przypadek po­
spolitego morderstw». Ewentualność, że nieszczęśliwa 
została potrącona przez samochód jest wykluczona. 
Morderca zadał Ciachorowskiej kilka ran kłutych jakiemś 
estrem narzędziem, z tych rany na szyi były śmiertelne.
— Zbrodnia jest o tyle tajemniczą, że trudne narazić 
odgadnąć jej przyczyny. Ofiara była kobietą starszą, 
liczyła lat 53 i miała kilkoro dzieci w różnym wieku. 
Majątku żadnego nic posiadała, owszem żywiła aiebie 
i swoich przeważnie z jałmużny. Znalezione natomiast 
przy niej przedmioty i żywność wskazywałyby, że zbrod- 
dniarzowi nie chodziło o rabunek. Mąt zamordowanej 
skoro sią dowiedział o wypadku, zmarł na udu  serca.
— Policja prowadsi energiczne śledztwo i jeat już po- 
a eć aa trepie złoczyńcy.

O gniste s t rz a ły .
Ugodzony s trza łą  d ruha Józefa U rbanow ­

skiego podejmuje takow ą. Jednocześnie sk ła ­
dam w adm inistracji „D rw ęcy“ 10 *1 na 
zakup sztandaru  dla miejscowego tow arzystw a 
Pow stańców  i W ojaków i strzelam  w drh. 
B o le s ła w a  Z im n ego .

Nowemiasto, 23. II. 1927.
Jan  C is z e w s k i.

O bw ieszczen ie
w spraw ie  podatku dochodowego na rok  po-̂  

datkow y 1927 podaje się publicznej wiadomości, 
co następuje:

I.
Termin do składania zeznań o dochodzie do wymiaru 

podatku dochodowego na rok podatkowy 192/ upływa; dla 
osób fizycznych i spadków wakujących z dniem U kwietnia 
1927 r. dla osób prawnych z dniem i. maja 1927 r.

Powyższy termin nie obowiązuje jednakowoż osób, 
których główny dochód płynie:

1. z nieruchomości gruntowych nieprzekraezająeyeh 30 ha.
2. z przedsiębiorstwa handlowego obowiązanego na na­

bycia świadectwa przemysłowego według IV. i V. kate- 
gorji dla przedsiębiorstw7 handlowych wszędzie i według 
III kategorji handlowej w miejscowościach III i IV klasy,

3. zakładu przemysłowego lub warsztatu rzemieślni­
czego, wolnego od obowiązku nabywania świadectwa prze­
mysłowego, lub opłacającego ten podatek według VIII 
kategorji przedsiębiorstw przemysłowych.

4. Z domów mieszkalnych składających się najwyżej 
z czterech izb, osoby te obowiązane są do składania ze­
znań tylko wtedy, gdy otrzymają osobne wezwanie wła­
dzy podatkowej, a w takim razie termin do składania 
zeznań o dochodzie dla tego — rodzaju płatników upływa 
wr 30 dniach licząc od dnia następnego po doręczeniu przez 
wdadzę podatkową wezwania do złożenia zeznania.

Zeznanie należy składać o wszystkich dochodach z wy­
jątkiem dochodów z uposażeń służbowych, emerytur i wy­
nagrodzeń za najemną pracę, otrzymanych w kraju.

Osoby, czerpiące dochód z uposażeń służbowych 
emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę wypłacanych 
zagranicą, winny w zeznaniu wTykazać odrębnie dochód 
z tego rodzaju uposażeń stosownie do wskazówek, za­
mieszczonych na blankiecie zeznania o dochodzie.

Przepisane do składania zeznań formularze wydają 
bezpłatnie właściwe władze podatkowe.

Wypełnione formularze zeznań należy składać do tych 
władz podatkowych I. instancji, w których okręgu osoby 
podlegające podatkowi miały miejsce zamieszkania w dn. 
lit. grudnia 1926 r.

Składanie zeznań może być również uskutecznione 
należycie opłaconym listem poleconym bezpośrednio pod 
adresem właściwej władzy podatkowej względnie złożo­
ne ustnie do protokołu we właściwym Urzędzie skarbowym.

W razie niezłożenia zeznania w powyższym terminie, 
wymiar podatku będzie uskuteczniony na podstawie ma- 
terjałów, jakimi władza rozporządza, płatnicy zaś któ rzy 
w przepisanym terminie nie złożą zeznania, ukarani będą 
— grzywną do 100 złotych.

Kto świadomie w celu uchylenia się od ustawowej 
powinności podatkowej osoby własnej lub przez siebie 
zastępowanej, złoży nieprawdziwe zeznanie, które przy­
czynić się może do udaremnienia wymiaru lub uszczuple­
nia ustawowo należącego się do podatku, niezależnie od 
obowiązku dopłaty należności podatkowej —o ile nie za­
graża kara surowsza w myśl nowszeohnej ustawy karnej

ulegnie karze pieniężnej od jednokrotnej do dwudzie­
stokrotnej sumy niewymierzonego, uszczuplonego lub na­
rażonego na jedno lub drugie podatku, a wT razie okolicz­
ności obciążających — nadto karze pozbawienia wolności 
do 1 roku.

II .
Niezależnie od złożenia zeznania płatnicy, obowiązani 

do składania zeznań, bez wezwania ze strony władzy wy­
miarowej winni są sami obliczyć oraz wpłacić do dnia 
1. maja 1927 r. do Kas Skarbowych wprost, względnie za 
pośrednictwem Pocztowej Kasy Oszczędności połowę po­
datku, przypadającego od wykazanego w zeznaniu do­
chodu wedle obowiązującej skali podatkowej, a dowód 
uskutecznienia zapłaty w oryginale lub też w odpisie, pod­
pisanym przez płatnika, przedstawić władzy podatkowej.

Osoby, które w terminie, wyznaczonym do składania 
żęznań, zeznania nie złożą, obowiązane są do dnia 1. maja 
1927 r. uiścić połowę podatku, wymierzonego za rok po­
datkowy 1926 r.

Równocześnie w tym samym terminie należy wpłacić 
władzom Komunalnym połowę dodatku komunalnego, 
który wynosi:

Przy dochodzie ponad 1,500 zł do 24,000 zł 4#.
„ „ „ 24,000 „ „ 88,000 „ 4,5#.
„ „ „ 88,000 „ 5#

dochodu podatkowego.
Grudziądz, w lutym 1927 roku.

Prezes Izby Skarbowej.

Ostatnie wiadomości pofityozae.
G en era l S osnkow ek l — d e leg a tem  P o lak i a a  

K om isję R ozbro jen iow ą.
Genewa, 20. 2. Delegatem na Korniej* Rorbioje- 

niową na sesją marcową zostaje gen. SoanKowaki, któ­
ry do tego czasu całkowicie jut powróci de zdrowia. 
Obecnie gen. Seankewski przebywa w Beaulieu, koło 

‘ Nizzy.

I znów  re m n n e rac je  d la  u rzęd n ik ó w  n a
w idow ni.

Warazawa, 19. 2. Minisłcrttwo skarbn zamierza 
zaprowadzić dodatkowe wynagrodzenie dla arządników 
odpowiedzialnych i niZizych kategorji za specjalnie 
wydatną pracą.

I tak jest projektowane dla urzędników od 5 stop- 
nia służbowego zwyZ stałe remanaracje, wypłacane co 
kwartał, podczas gdy urzędnicy od 6 stopnia w dói 
mieliby otrzymywać iemnneracje dwa razy de toku, 
przyczem wielkość remuneracji i ich przyznanie uza­
leżnione ma być od opinji władzy przełożonej.

P o lsk a  z a w ie ra  t r a k ta t  h an d lo w y  ze S ta nam i 
Z jednoczonym i.

Warszawa, 19. 2. Jak ałychać wczoraj nadeszła 
do poselstwa amerykańskiego depesza, donosząca, Ze 
rząd waszyngtońiki godzi się na zawarcie traktatu han­
dlowego z Polską na 1 rok.

Dziś rozpoczną się rokowania o zawarcie traktatu 
handlowego między Poliką a Stanami Zjednoczonymi, 

Dotychczasowe trudności pelagają na tern, Ze rząd 
Stanów Zjednoczonych zawierał traktaty na 10 lat u Pol­
ska w obecnych warunkach nie może zawierać traktatu 
na tak długi okres.

S p o tk an ie  S tre ie m a n n a  z m in . Z a le s k im ?
Berlin, 20. 2. .Badiner Tageblatt* podaje, iZmin. 

Streaemaan 6 marca wyjeżdża do Genewy na sesję L i­
gi Narodów.

Strezemann ma uprzednio odbyć spotkanie z mi­
nistrem Zaleakim, celem odbycia konferencji w sprawach 
polityczno- handlo ary ch.

S zp ie g  L u k aach ek  zn o w u  u rzęd u  je .
Ze Śląska danoazą, Ze oztawiony dr. Lukaachek, 

którego działalność szpiegowska została na niedawnym 
procesie jego wspóleików udowodniona, urzęduje zeo- 
wu w komisji mieizanej Ligi Narodów p. Cilondera. 
Na Śląsku nie dziwią się, Ze Niemcy chcą nadal w 
komisji mieszanej dr. Lakaschka otrzymać, ale nie mo­
gą zrozumieć, dlaczego godzi się na to p. Calonder.

Cty w ten sposóo nie podkopuje się u ludności 
polikiej zaufania w bezstronność tego przedstawiciela 
Ligi Narodów ?

Z a ta rg  w  p rzem y śle  gó rn o śląsk im . 
Warszawa, 21. 2. Dziś Minister Pracy i Opieki 

Społecznej Dr. Stanisław Jarkiearicz przyjął delegację 
przemyśle górnośląskiego w osobach pp. Geisenhcimem, 
Szydłowskiego, Cybalakiego, Przybylskiego i Tarnow­
skiego w sprawie warunków pracy i płacy w przemyśle 
śląskim.

B udow a now ego po lek iego  to rp ed o w ca .
ParyZ, 21. 2. W warsztatach towarzystwa .Chan­

tiers ravali français" w pobliża Cten odbyło aią uro­
czyste założenie pierwszego nitu torpedowca polskiego 
.Wicher*. Na uroczystości tej obecny był ambaaadoc 
Cnłapowski. Poświęcenie pierwszych blach budującego 
aią torpedowca dokonał miejscowy proboszcz ks. Da cas, 
W czasie śniadania, wydanego przez towarzystwo 
.Chantier« navals français” wygłoszono szereg prze­
mówień, w Których wznoszono toasty na cześć Polski 
i fiaty polskiej.

W ie lk a  p a ra d a  w o jsk o w a  w  B e r l ia le  w  obec­
ności w ie lu  k s ią ż ą t 1 o fice ró w  c e s a rs k ic h . 

Berlin, 21. 2. Onegdaj odbyła się w Poczdamie 
po raz pierwszy od rokn 1914 wielka parada wojskowa 
w której waiąt udział cały garnizon. Paradą kierowa! 
szef sztabu gen. Haye.

I Wśród gości było wielu książąt, oraz oficerów 
dawnej armji.

Pogw a łcen ie  g ra n ic y  po lsk ie} 
p rze z  w o jska  n iem ieck ie .

Gdtńik. Z Gdańska donoszą o fakcie 
bezpośredniego pogwałcenia granicy. Kilka 
dni tema wojsko niemieckie w pełnem 
uzbrojenia odbywało ćwicaenia nad pol­
ską granicą. W miejscowości Rodzono, 
zamieszkałej przez Niemców zatrzyma!# 
się wojako aa kilkunaatominutowy odpo­
czynek.

Zaznaczyć należy, że wedle namwy 
polsko niemieckiej, wszystkie ćwiczenia 
muszą być zgłoszone na 24 godzin ■ sta­
rosty pogranicznego. W tym wypadka 
nic było wolno zbliżyć się uzbrojonanm 
wojaka niemieckiemu nad granicę aa 
odległość 500 metrów.



O s ta tn i«  wiadomośc i .
W a rsz a w a , 23. 2. D ziś p o w raca  do W a r­

sz a w y  po 2-m ies. n ieobecności pos. S tan ó w  
Z jednoczonych  w  W arszaw ie  S te iedson .

Z kó l zb liio n y ch  do rząd u  zap rzecza ją  po­
g łosce , o m ającym  jakoby  pow stać  p rzy  Mi­
n is te r s tw ie  S p ra w  W ew n. k o m iss rja c ie  rządu  
do s p ra w  m niejszości narodow ych  z b. w o je­
w odą W ileń sk im  Komanem n a  czele .♦

D y rek to rem  k o n se rw a to rjn m  publicznego 
w  W a rsz a w ie  m ianow any  zosta ł zn aay  kompo­
z y to r  K azim ierz  S ln a rsk i.

Jed en  z najznakom itszych  li te ra tó w  n ie ­
m ieck ich  Pom as, p rzy jeżd ża  n a  zap ro szen ie  
po lsk iego  K lnba L ite ra tó w  w  po łow ie  m srca

do W arszaw y . *
W bieżącym  tygodniu  będą p raco w ały  ko­

m isje  sejm ow e 1 k o n sty tu cy jn e  nad  « s taw ą  
o zgrom adzen iach , w n ioskam i o zm ianę k o n sty ­
tu c ji w  k ie ru n k u  n ad an ia  Sejm ow i p ra w a  
ro z w ią z a n ia  s ię  w ła sn ą  u ch w ałą , w re sz c ie  nad 
re fo rm ą  o rd y n ac ji w yborczej, ad m in is trac y jn ą  
nad  u s taw am i sam orządow em i i w o jskow ą nad 
u s ta w ą  o poborze re k ru ta .

S en ack a  kom isja skarbow o-budżetow a za­
k o ń czy  w  b. tygodniu  sw e  p ra c e  nad budżetem .

E gzam in y  na  m ie rn icz y ch  p rzy s ięg ły ch .
W myśl § 26 rozporządzenia z dala 26 lntego 1926 r. 

(Dz. U. R. P. Nś 33. por. 203), zawiadamia się, że 
egzaminy na mierniczych przysięgłych, w terminie wio­
sennym, odbędą się w drsgiej połowie kwietnie br. w 
Wasazswie w lokale, który będzie wskazany zgłoszonym 
kandydatom w zawiadomieniu o dopsazczenin ich do 
egzaminu.

Równocześnie przypomina się, żs w myśl § 7 wy­
żej wspomnianego rozporządzenia, kandydaci, którzy 
pragną być dopuszczeni do egzamin. w terminie wio­
sennym, winni złożyć należycie adeksmentowane po­
dania w ciągu Innego br. na ręce sekretarza Komisji 
egzaminacyjnej w Warszawie sł. Foksal 11 (lokal 
Wydziałt miernictwa Ministerstwa Robót Publicznych).

Tam też można nabyć wykaz «staw, rozporządzeń 
i przepisów wymaganych przy egzaminie.

Rozm aitości.
S łużąca spadkobierczynią 5 miljonów dolarów , 
ale ona chce pozostać w ie rn ą  swemu narzeczo­

nemu m urarzow i.
2£-letnia służąca Marja Draxdorf, m\ w Lipsku i od 

pięciu łat zajmująca stanowisko służącej u majstra rzeź- 
aickiego Bachmana pod Dreznem, ma otrzymać spadek 
w sumie 5 miljonów7 dolarów po swym wuju, który w

Ameryce dorobił się majątku na spekulacji gruntami. 
Wspomniana służąca jest jego główną spadkobierczynią. 
Już od dłuższego czasu miała ona wiadomość o tym spad­
ku, a gdy wiadomość ta rozeszła się wśród ludzi, zaczęła 
otrzymywać liczne prośby o zapomogi i propozycje o za­
warcie małżeństwa. Wielcy7 posiadacze ziemscy i różne 
inne osoby zajmujące niższe lub wyższe stanowiska, od­
kryli w sobie miłość do tej dziewczyny, dotychczas zu­
pełnie nieznanej, a w każdym razie przez nicli pogardzanej.

Codziennie otrzymywała ona takich listów7 przeciętnie 
80 sztuk. Usiłowano wyłudzać od niej pieniędze na róż­
norodne cele, publiczne i osobiste. — Skromniejsi zado­
walali się sumą 5.000 mniej skromni żądali 100.000 i więcej.

Rzecz oczywista, że wszystkie te listy wędrowały do 
pieca, ale wskutek takiej masy zgłoszeń szczęśliwa służą­
ca zachorow ała się w7 ostatnich dniach, przepracowała się 
bowiem, już przez samo czytanie i wy nikającą stąd iry­
tację. Naturalnie życiu jej nie grozi niebezpieczeństwo, 
bo ma ona obecnie staranną opiekę lekarską.

Marja Draxdorf zaręczona jest z murarzem Józefem 
Raffem, ponieważ spadku jeszcze jej nie wypłacono, prze­
to pełni nadal służbę u wspomnianego rzeźnika, gdzie jest 
jej bardzo dobrze. Rodzina rzeźnika przytuliła tę dziew­
czynę jeszcze przed laty7, gdy została ona porzucona wraz 
z dzieckiem przez innego jej narzeczonego. Była wów­
czas bardzo zrozpaczona i nosiła się z planami samobój­
czemu.

Niewierny narzeczony7 po rozliczonych przygodach 
miłosnych wrócił przed pewnym czasem pod Drezno i te­
raz bardzo ubolewa z powodu swego dawniejszego postę­
powania. Obdarowana losem służąca postanowiła wy jść 
zamąż za murarza, który ją kochał jeszcze wówczas, gdy 
była ona jeszcze całkiem biedną dziewczyną. Prawdopo­
dobnie w lipeu otrzyma ona już pierwszą część spadku. 
Otrzymawszy go wyjdzie za mąż i — jak mówi — wy­
godnie ukształtuje sobie życie.

Zebrania Kółek Ro ln iczych  
pow. lubawskiego

odbędą alę nie ja k  ogłoszono w  dodatku „D rw ę­
cy“ „R oln ik“ w  L u baw ie  w  pon iedzia łek  d n ia  
28. I I . b rM a  w  N ow em m ieście w e w to rek ,, 
d n ia  1. I I I .  b r., ty lk o  o trd z ie ń  późnie!, a w ięc 
w Lu b aw ie  dnia 7. III. b r ., a w Nowem* 
m ie śc ie  dnia 8. III. b r .

Z aznasza  oię, że n a  zeb ran iu  będzie szcze­
gółow o om aw iana o p raw a założen ia  M leczarn i 
spó łdzie lczej w  L nbaw ie .

Dział porad prawnych.
P ann  J .  K. z L. 50 000 m. foitnmr z listopada 

1920 r. przedstawia wartość najwyższą 625 zł.

Ruch towarzystw.
N o w e m ia ito s  Zebranie Narodowej P. Rob. odbędzie 

się  dnia 25. lutego o godz. 6 wieczorem u p. Jankowskiego,
Zebranie miesięczna To w. św. Józefa w niedzielę o godz<> 

3 i pół po południu. Michc2yóski.
MHMHRNBMNHHNNBNNHNHHNHNHNMNMnaaNnaMNNB

G ie ł d a  zbożowa w P o z n a n i .
A»t*waale oficjalna s dnia 21. 2.

Żyta 38.50 -  39*50
Pszeutea 47.50 -  50 50
jęczmień browarowy 33.50-36*50
jęczmień na paszę 3).G0 33 00
Owiną 29 25—30.25
Mąka żyt 70 »/o 57.(0-
Mtika m***nn* 6S %  70 50-78.50
Ospa tylnia 26.50-27.50
Ospa pszenna 26.75 —

Usposobienie słabe.

PR ZYM U SO W A LICYTACJA.
V  sobotę, dnia 26. II. 1927 r.9 o godz. 12 w połud. 
aędę sprzedawał w Brzezinach u p. Kornela Góral­

skiego za gotówkę najwięcej dającemu:
ź re b a k a , m a c io rę  a n g ie lsk ą  i 2 o w ce .

Nowem iasto, dnia 23. lutego 1927 r.
S o m m e r fe ld , kom. sądowy.

P o s z u k u j e  uczciwą i czystą

S Ł U Ż Ą C  Ę
K u rz ę tk o w s k a ,

Nowemiasto n. Drwącą

Sprzedam od zaraz

l i i  l i e s t t i
w L u b a w i e  przy «1.

Kilińskiego nr, 4.

Mam na sprzedaż

wóz roboczy
na parę koni

A. Wantowski, Radomno,
pow. Lubawa.

Formularze
poleca

Księgarnia „Drwęcy“ Lidzbark.

O sta tn i „ d a n c in g "
w karnawale

odbędzie się w poniedziałek 
28. hm. na sali Hotelu 
Polskiego w Lubawie, na
który uprzejmie zaprasza

Gospodarz.

DRZEWO
BUDULCOWE
w mniejszych i większych ilo­
ściach ma na s p r z e d a ż

Maj. K a t l ew o .

Z I E M N I A K I
g o r z e ln ia n e

k u p u j e

LEM KE, H artów iec .

S ł o m ą
zdrową jęczmienną ze stodoły 
kilkadziesiąt wozów ma na 

sprzedaż

D o m .  W ó l k a ,
p. Srwarconowo, pow. Lubawa.

Zgubiłem

P O K O JO W A
wykwa l i f iko wana,  porządna-, 
uczciwa, potrzebna od 1. III, 

Zgłaszać się

M ają tek  L in ó w ie c ,.
pow. lubawski.

Dziecięcy

w ó z e k
prawie jak nowy, od zaraz na 

sprzedaż.

A lfo n s  C za jk o w sk i,
Lubawa, mleoz.

korzystnie sprzedać 
Jakikolwiek interes, 
gospodarstwo, rotą 

tub domostwo
niech o g ł a s z a  w

Burza na morzu polskiem .
W targ n iec ie  rozozolałego ży w io łn  n a  nólw yoen H elsk i. — Podm ycie ziem i oa  p rz e s trz e n i 500 m.

Hel, 20. 2. Trwająca od trzech dni silna bsrza 
■a morza polakiem, spowodowała podniesienie sią znacz­
no poziomo wody a brzegów, tak iż zaczęła zagrażać 
wydmom, które nie mogąc po pewnym czasie, wstrzy 
mać ogromnego napora potężnych mas wody, zostały 
na znacznej przestrzeni przerwane i to na półwyspie 
Helskim. Morze wtargnęło w głąb półwyspn między

wioską Chałupkami a Kuźnicą, dechodząc aż do tom 
kolejowego. Na całej tej przestrzeni (około 500 mtr.) 
zniszczony został lasek sosno*y i przednie wydmy. 
Połączenie wód zatoki Psckiej i Wielkiego morza wpraw­
dzie nie nastąpiło w calem tego słowa znaczeniu, ale 
niewiele brakowało, gdyby impet bsrzy nie zmalał. 
Wyrządzone szkody są dosyć znaczne.

K ara d o la ra .
W arszaw a, 23. 2. D olar 8 .92.7 , T en d en c ja  

o trzy m an a .
Z a  100 zł w  G dańska  5 7 .5 3 -5 7 .6 7 .

i. fual tcgieltki 43 51 -  —
'OJ iran s. frank. 35 11 -  —.
1 50 frank, szwa;« 172 f>2 -  —
¡.00 fco-on ««eaklok 26 57 — —
100 guld. holandyjskich 350 01 — —

A zotn iak  je s t  ro zch w y ta n y
i w ciągu przyszłej wiosny nie będzie do nabycia. 

Zamiast takowego polecamy

la  be lg ijską tom asów kę
i k a i n l t

M T  zupełnie świeży towar.

Land#. G ro ssh an de lsge se lls ch a ft,
w Nowem mieście telefon 2.

Za redakcję odpowiedzialny: W. Stawicki w Nowemmleście.

Wszelkie

DRUKI
iłiHiHimiiiiimiimiiiwiłiiiiiiiimDttfliifiiiDiiiiiinniii
wykonuje szybko, gustownie 
i po cenach umiarkowanych

DRUKARNIA „DRWĘCY“ ,
Nowemiasto,

k Rynek 4 Telef. 8

w Pomierkach

fisiiM f o t a
w roku 1924.

Henryk Truszczyński.

P r i m a  g ó rn o ś lą s k i

węgiel
z n a j l e p s z y c h  k o p a lń  
p o le c a  z powodu wyprze­
daży inwenturowej po wyjąt­
kowej cenie ..................

2,50 z ł z a  c e n tn a r

liiiif. t a U I p U f i
NOW EM IASTO, LU B A W A ,

tel. 2. tei. 13. Itidce

„P r w ą c  pM

P rz y jm u je m y  w p ła ty  p ro c e n to ­
w e d la  Z ie m stw e  k re d y to w e g o  w  
K w id z y n ie  (Landaohefta) c e le m  
p rz e k a z a n ia .

B A N K  L U D O W Y
NOW EM IASTO.

R E K L A M A  je s t  d źw ign ią  handlu
za anons opłaca się raz tylko! — 
klientelę zyskuje się na zawsze!

ogłaszajcie w „D R W Ę C Y “


